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Wie lo ra kie spo so by ucze nia jê zy ka
– czy li jak wspie raæ roz wój
umie jê t no œci jê zy ko wych
w jê zy ku dru gim, ko rzy staj¹c
z kon ce pcji in te li gen cji wie lo ra kich

O te o rii in te li gen cji wie lo ra kich (IW) Ho war da
Gar d ne ra od ki l ku mie się cy głośno jest w me diach
i po r ta lach in ter ne to wych. Głów nie za sprawą jed -
ne go z pro je któw eu ro pe j skich rea li zo wa nych
w Po l s ce „Pie r wsze ucz nio wskie do świa d cze nia
drogą do wie dzy”, o któ rym w ubiegłym roku po ja -
wiło się wie le in fo r ma cji. Ga ze ty pisały o przełomie
w oświa cie, o tym, że ka ż de dzie c ko jest uta len to wa -
ne i zdo l ne. Gar d ner stał się „mod ny”. Na ryn ku
po ja wiły się tłuma cze nia jego książek, a w dy da kty -
ce ję zy ków ob cych – ma te riały dla na uczy cie li, któ -
rzy chcie li by wdra żać ele men ty jego te o rii.

Kon ce p cja in te li gen cji wie lo ra kich, mimo że po -
wstała jako te o ria psy cho lo gii po zna w czej, od ja -
kie goś cza su – jak mówi sam jej au tor – na le ży do
sfe ry edu ka cji1. I tak jak i w in nych kra jach pod oba
się ona pe da go gom, tak wie le jest nie po ro zu mień
z nią związa nych. Bo nie któ rzy na uczy cie le i dzien -
ni ka rze piszący o in te li gen cjach wie lo ra kich mylą
sty le ucze nia się z pro fi lem in te li gen cji, odwołują
się do te stów in te li gen cji wie lo ra kich, od któ rych
sam Gar d ner zde cy do wa nie się od ci na, chcą na za -
ję ciach roz wi jać ró ż ne in te li gen cje, nie re zy g nując
z tra dycy j ne go po dej ścia do in te li gen cji.

Gar d ner pod kre śla ko nie cz ność głębo kie go zro -
zu mie nia te o rii, aby na stę p nie móc ją za sto so wać
w pra kty ce. Mam nad zie ję, że ten tekst w ja kimś za -
kre sie wy ja ś ni nie któ re z fun kcjo nujących nie -
ścisłości i za chę ci do wdra ża nia pełnej kon ce pcji do
pra kty ki szko l nej. Przy j rzy j my się jej z pun ktu wi -
dze nia na uczy cie la ję zy ka ob ce go, pra cującego na
I e ta pie edu ka cji. Ki l ka jej ele men tów jest szcze gó l -

nie bli skich pra kty ce szko l nej: indy widua li za cja na -
ucza nia i oce nia nia, ja s ne okre śle nie ce lów edu ka -
cy j nych, a ta k że wie lo ra kie spo so by przed sta wia nia
te ma tów i po jęć. Te ele men ty są ta k że obe c ne w dy -
da kty ce wczes no szko l nej i ko nie cz ne do osiągnię cia 
su kce su w pro ce sie ucze nia się za rów no po stro nie
na uczy cie la, jak i ucz nia.

Pod sta wy kon ce pcji in te li gen cji
wie lo ra kich

Aby móc roz wa żać wdra ża nie kon ce pcji Gar d ne ra
w na uce ję zy ka ob ce go, ko nie cz ne jest okre śle nie,
czym jest ta wie lo aspe kto wa kon ce p cja in te li gen cji,
na zwa na te o rią in te li gen cji wie lo ra kich. Przy da t ne
bę dzie też przed sta wie nie de fi ni cji in te li gen cji, tak
jak ją okre śla sam au tor, i pre zen ta cja jej pod sta wo -
wych założeń, bo od bie ga ona od tra dy cy j nych ujęć.

Gar d ner dys tan su je się od psy chome trycz ne go
po dej ścia do in te li gen cji, w któ rym tra dy cy j ne te sty 
typu „pa pie r -ołówek” okre ślają po ziom IQ ba da -
nej oso by. Nie biorą one pod uwa gę kon te kstu kul -
tu ro we go, któ ry jest nie zwy kle isto t ny w ta kim ba -
da niu, bo oso by wy cho wa ne w ró ż nych ku l tu rach
nie zawsze będą mogły wy ko nać test na ta kim sa -
mym po zio mie. Za tem są to na rzę dzia nie po zwa -
lające na pełny opis in te li gen cji oso by ba da nej. Dla
Gar d ne ra2 in te li gen cja jest po ten cjałem biop sy chi -
cz nym da nej jed no stki i okre śla jej zdo l ność do
prze twa rza nia in fo r ma cji oraz do roz wiązy wa nia
pro ble mów, a ta k że do two rze nia pro du któw ku l -
tu ro wych w okre ślo nym kon te k ście ku l tu ro wym.
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1  Gardner H. Inteligencje wielorakie. Nowe horyzonty w teorii i praktyce, Laurum, Warszawa 2009.
2  Gardner H. Intelligence Reframed, Basic Books, New York 1999.
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Gar d ner przed sta wia in te li gen cję opi so wo, a nie
nor ma ty w nie. Uży wając kry te riów na uko wych, wy -
od rę b nił on dzie więć in te li gen cji, przy czym li sta ta
nie jest za mknię ta: in te li gen cja języko wa, logicz -
no-ma tematy cz na, mu zy cz na, prze strzen na, ru cho wa,
in tra per sona lna, in ter per sona lna, na tu ra li styczna
i egzy sten cja l na. Na przykład in te li gen cja prze -
strzen na jest wyko rzy sty wa na nie ty l ko przez lu dzi
sztu ki i ar chi te któw – wy ko rzy stują ją ta k że ma ry -
na rze, ogrod ni cy czy mu ra rze – i nie jest ona
związana ty l ko z per cepcją wzro kową, bo jak pod -
kre śla Gar d ner3, oso by nie wi do me mają bar dzo do -
brze roz wi niętą in te li gen cję prze strzenną.
In te li gen cja natu rali sty cz na bę dzie ty po wa nie ty l -
ko dla eko lo gów czy ogrod ni ków, ale ta k że bę dzie
po trze b na ry ba kom, ma ry na rzom czy pi lo tom szy -
bo w co wym. Mo ż na za tem po wie dzieć, że ka ż dy
człowiek jest inte li gen t ny i dys po nu je okre ślo nym
pro fi lem in te li gen cji. In te li gen cje nie wy stę pują
w izo la cji i gdy opi su je my in te li gen cję, ko rzy stając
z kon ce pcji in te li gen cji wie lo ra kich, to mu si my mó -
wić o ich ze sta wie. Ta ko m bi na cja bę dzie de cy do -
wała o tym, w jaki spo sób człowiek bę dzie
roz wiązywał pro ble my i ucze st ni czył w two rze niu
pro du któw ku l tu ro wych. Do tego żeby grać w or -
kie strze, nie wy sta r czy być do brym mu zy kiem, ale
rów nież ko nie cz na jest umie ję t ność współpra cy
z in ny mi, a ta k że re fle k sja nad włas nym wa r szta tem 
pra cy – za tem pro fil in te li gen cji ta kiej oso by po win -
ni śmy za wie rać opis do brze roz wi nię tej in te li gen cję 
mu zy cz nej, inter perso na l nej i intra perso na l nej.
Wa r to też pod kre ślić, że kon ce p cja ta spra w dza się
nie ty l ko w ku l tu rze eu ro pe j skiej czy ame ry ka ń -
skiej, ale jest mo ż li wa do za sto so wa nia wo bec osób
po chodzących z ró ż nych ku l tur. 

Według Gar d ne ra4 ist nieją dwa typy pro fi li jed nos -
tek. Jed ne na zwał „la se ro wy mi”, dru gie – „szpe ra -
czo wy mi”. Jed no stki o pro fi lach „la se ro wych” ba -
zują na jed nej lub dwóch in te li gen cjach, któ re są ich
atu ta mi. Oso by cha ra kte ry zujące się ta ki mi pro fi la -
mi są mo c no skon cen tro wa ne na jed nej dzie dzi nie,
którą in ten sy w nie zgłębiają. Pro fil „szpe ra czo wy”
mają oso by po sia dające te same zdo l no ści w trzech,
a na wet wię cej ob sza rach. Po tra fią one po ru szać się
swo bod nie w ki l ku sfe rach. Z pun ktu wi dze nia
społecz ne go oby d wa pro fi le są isto t ne.

Według Gar d ne ra in te li gen cje mo ż na roz wi jać,
a roz wój ten za cho dzi pod wpływem in ter akcji z oto -
czeniem, zwłasz cza w okre sie do ra sta nia. Czyn ni ki
kul tu ra l ne, społecz ne, ro dzin ne, indy widu a l ne

i śro do wi sko we od gry wają istotną rolę w kształto -
wa niu i roz wi ja niu całego ze społu zdo l no ści da nej
jed no stki5. To wa ż na zmia na w sto sun ku do tra -
dycy j ne go sta no wi ska, w któ rym po ziom IQ nie
pod le gał zmia nie, isto t na ta k że z pun ktu wi dze nia
pro ce su kształce nia, bo oz na cza, że działania edu -
ka cy j ne mogą roz wi jać in te li gen cję uczących się i że 
wa r to w edu ka cji do ce niać nie ty l ko „szko l ne ta len -
ty”. W pra kty ce oz na cza to, że bo ry kające się z pro -
ble ma mi dzie ci mogą się uczyć6. 

Od te o rii do pra kty ki szko l nej

Te o ria in te li gen cji wie lo ra kich może być wyko -
rzy sty wa na w edu ka cji i to właś nie na uczy cie le
szcze gó l nie żywo na nią za rea go wa li. Zna lazła ona
wie le in ter pre ta cji i za sto so wań, co do pro wa dziło
do tego, że sam Gar d ner7 nie za wsze zga dza się ze
spo so bem ko rzy sta nia z niej. Po wstało wie le pro -
gra mów szko l nych ba zujących na IW, wie le szkół
de kla ru je, że uczy według kon ce pcji Gar d ne ra. Aby
właści wie za sto so wać te o rię IW, na le ży ją naj pierw
właści wie zro zu mieć, gdyż po wie rz chow na wie dza
o te o rii lub jej całko wi te nie zro zu mie nie może do -
pro wa dzić do jej od wro t nych za sto so wań. Na
przykład, pod czas gdy mno gość in te li gen cji su ge ru -
je ule p sze nie wy da wa nych in stru kcji, to nie jest ko -
nie cz ne na ucza nie na osiem ró ż nych spo so bów.
Zro zu mie nie, że in te li gen cje nie działają w izo la cji, 
po ma ga uniknąć sztu cz ne go roz dzie la nia in te li -
gen cji w kla sie lub kla syfi ko wa nia uczniów według
jednej tylko inteligencji.

Czym cha ra kte ryzu je się za tem szkoła, w któ rej
kształci się dzie ci w zgo dzie z te o rią in te li gen cji
wie lo ra kich? Czym cha ra kte ry zują się za ję cia ję -
zy ka, na któ rych roz wi ja ne są in te li gen cje wie lo ra -
kie ucz niów? Przy j rzy j my się na stę pującym
ele men tom kształce nia: indy widua li za cji na ucza -
nia i oce nia nia, ce lom edu ka cy j nym, a ta k że me to -
dom i te ch ni kom sto so wa nym na za ję ciach
szko l nych.

Indy widua li za cja na ucza nia

Gar d ner w swo ich te kstach wy ra ź nie pod kre śla
ko nie cz ność indy widua li za cji na ucza nia na wszy -
stkich jego eta pach. Ale Gar d ne ro wskie po dej ście
nie oz na cza, że na le ży przy go to wać dzie więć wer sji
le kcji, tak aby były one do pa so wa ne do do mi -
nującego typu in te li gen cji da ne go ucz nia. Pra wdzi -
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3 Ibi dem.
4 Gar d ner H. In te li gen cje wie lo ra kie. Nowe ho ry zon ty w te o rii i pra kty ce, ibidem.
5 Viens J. Moving from Theory to Practice, 2009 (ww.miinstitute.info).
6 Ibi dem.
7 Gar d ner H. In te li gen cje wie lo ra kie. Nowe ho ry zon ty w te o rii i pra kty ce, ibidem.
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we za ję cia opa r te na kon ce pcji IW to ta kie, na
któ rych ko rzy sta z niej, z jej klu czo wych ele men -
tów, w celu pro wa dze nia zindy widua lizowa ne go
toku na ucza nia dla wszy stkich ucz niów. Dzi sie j si
najmłodsi ucz nio wie do ra stają w in nym świe cie niż
ich na uczy cie le. Ich kon takt z ko m pu te rem i wi r tu -
alną rze czy wi sto ścią spra wia, że wy ma gają oni bar -
dziej indy widu al ne go po dej ścia oraz za spo ka ja nia
po trzeb po zna w czych w spo sób zróż ni co wa ny
i bar dziej dy na mi cz ny niż jest to rea li zo wa ne w tra -
dy cy j nej szko le. Za tem wa r to ob se r wo wać ucz niów, 
aby wie dzieć, jaki jest ich pro fil in te li gen cji. Gar d -
ner su ge ru je, że w kla sie bar dziej „uży te cz ne” niż
kon stru o wa nie ćwi czeń spe cy fi cz nych dla in te li -
gen cji jest obse r wo wa nie, w jaki spo sób ucz nio wie
re a li zują za da nia z ró ż nych dzie dzin8.

Pro wa dze nie re gu la r nych ob se r wa cji ucz niów
po zwo li nam ich le piej po znać i le piej do sto so wać
na sze działania dy da kty cz ne do ich po trzeb.

Te o ria IW stwier dza, iż ka ż dy z nas ma pre fe ro -
wa ne spo so by pra cy, ucze nia się, po j mo wa nia lub
też spo so by naj bar dziej nam od po wia dające w roz -
wiązy wa niu pro ble mów, działaniu lub gene rali zo -
wa niu zna cze nia. Za tem ist nie je po trze ba
zro zu mie nia pre fe ren cji ka ż de go z ucz niów, a ta k -
że prze kształce nie tych in fo r ma cji w kon kre t ny
pro gram na ucza nia. Pod czas gdy pro gram na ucza -
nia za zwy czaj za wie ra to, co ucz nio wie po win ni
lub muszą się nau czyć, po wi nien on rów nież zawie -
rać to, cze go ucz nio wie chcą się uczyć i do świad czać.
To właś nie zain tere so wa nia i pa sje dzie ci, to,
w czym są do bre i co lubią ro bić, czy nią do świa d -
cze nia edu ka cy j ne mo ty wującymi, ab sor bującymi,
sen so w ny mi i za ba w ny mi i zwię kszają rów nież
szan se na to, że dzie ci uczą się efe kty w niej i stają się
co raz mądrze j sze.

Oce nia nie w na ucza niu jê zy ka
w na ucza niu wczes no szko l nym

Pod czas oce nia nia umie ję t no ści ucz niów na uczy -
cie le ko rzy stający z te o rii IW sku piają się na ich moc -
nych stro nach i oce niają sze r szy za kres umie ję t no -
ści niż ty l ko te ję zy ko we. In fo r ma cje uzy ska ne
w tra kcie ob se r wa cji po win ny być wyko rzy sty wa ne
nie ty l ko pod czas przy goto wy wa nia opi so wej oce ny
ko ń co wej, ale prze de wszy stkim bra ne pod uwa gę
w tra kcie pro ce su ucze nia się, przy orga ni zo wa niu
ko le j nych za jęć: 
• do wzma c nia nia mo c nych stron ucz niów w prze -

znaczonych dla nich za da niach, 
• do ni we lo wa nia słabo ści ucz niów, 
• do przy dzie la nia i gru po wa nia ucz niów, 
• do roz wi ja nia ucz nio wskich ta len tów.

Gar d ner su ge ru je, że po win ni śmy wy pra co wy -
wać ta kie me to dy oce nia nia, któ re po ma gają w re -
gu la r nym, sy ste maty cz nym i po ży te cz nym oce nia -
niu9. Oce nia nie po win no być wszech stron ne,
z wy ko rzy sta niem nie ty l ko jed ne go kon te kstu, ale
ki l ku. Za da niem na uczy cie la jest zdo by cie o dzie c -
ku tylu in fo r ma cji, ile się da, oraz przed sta wie nie
ich tak dzie c ku, jak i jego ro dzi com w zro zu miały
dla nich spo sób.

Na przykład, aby oce nić umie ję t no ści lin g wis -
ty cz ne mo ż na wy ko rzy stać hi sto ry j kę: ucz nio wie
mogą opo wia dać hi sto ry j ki i ilu stro wać je gra fi cz -
nie. Oce nia nie umie ję t no ści prze strzen nych może
po le gać na czy ta niu i two rze niu map, pro je kto wa -
niu domu czy po ko ju, two rze niu pro je ktu fo to gra ficz -
nego lub ry sun ku na ścia nie. Ko rzy sta nie z IW
w oce nia niu spra wia, że jest ono na tu ra l ne
i dokładne, in ny mi słowy, oce nia się to, co twier dzi
się, że się oce nia. Po ni żej pro po zy cja ka r ty oce ny
umie ję t no ści komu ni ko wa nia się:

Karta obserwacji 1 Komunikowanie się

Imię i nazwisko ucznia ........................................................................................................................................
Data obserwacji ...........................................................................
Zaznacz krzyżykiem spełnione kryterium

Stara komunikować się w języku ..................................................................... z nauczycielem

Poprawnie reaguje na polecenia

Umie skorzystać z nowego słownictwa w zabawach i grach językowych

Zna i korzysta z edukacyjnych gier komputerowych w języku ................................................

Aktywnie uczestniczy w zajęciach

Chętnie współpracuje z innymi dziećmi

8  Viens J. Mo ving from The o ry to Pra cti ce, ibidem.
9  Gardner, H. Inteligencje wielorakie. Teoria w praktyce, Media Rodzina, Poznań 2002, s. 249.
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Oce nia nie w du chu IW to pro po no wa nie ucz -
niom ta kich za dań, przy po mo cy któ rych uczeń
może wy ka zać opa no wa nie i zro zu mie nie ma te -
riału. Jed nym z ta kich na rzę dzi, po zwa lających
wszech stron nie oce nić, jest po rtfo lio, któ re go ję zy -
kową wer sję pro po nu je pu b li ka cja „Eu ro pe j skie po -
rtfo lio ję zy ko we (EPJ) dla ucz niów w wie ku 7-10
lat”. EPJ jest na rzę dziem, któ re za chę ca do re fle ksji
na te mat swo je go ucze nia się, wspie ra działania
ucz nia do tyczące oce nia nia włas nych umie ję t no ści
oraz na by tej wie dzy, a ta k że moni to ro wa nia swo je -
go pro ce su ucze nia się. Uczeń może sy ste maty cz -
nie, w okre ślo nych od cin kach cza so wych ba dać
swo je umie ję t no ści i no to wać uzy ska ne wy ni ki.
Może ta k że zbie rać swo je pra ce, któ re oce nia w da -
nym mo men cie jako naj le p sze, a gdy uzna, że stan
jego wie dzy i umie ję t no ści się zmie nił, może taką
pra cę usunąć ze swo je go po rtfo lio, bo po rtfo lio jest
na rzę dziem dy na mi cz nym, do sto so wa nym do
ucze nia się, któ re jest pro ce sem, a nie sta nem. Po rt -
fo lio uzu pełnia ne jest zgod nie z indy widu a l nym ry -
t mem na uki. Na uczy ciel młod szych ucz niów ma za 
za da nie wspie rać ich au to no mię i uczyć stra te gii
ucze nia się. Obse r wo wa nie, jak pra cu je dzie c ko
przy go to wujące swo je po rtfo lio, może przy nieść
na uczy cie lo wi wie le in fo r ma cji na te mat ucz nia,
jego pre fe ren cji, mo ż li wo ści, zain te re so wań, co po -
win no być przy da t ne za rów no pod czas re gu lar ne go 
na ucza nia, jak i oce nia nia10. Po rtfo lio ję zy ko we jest
za le ca nym w pod sta wie pro gra mo wej na rzę dziem
roz wi jającym au to no mię ucz nia i jego zdo l ność
samooceny.

Wie lo ra kie przed sta wie nie te ma tów
i pojêæ

W kla sie po wta rza my wie lo kro t nie wy bra ne za -
gad nie nia, te ksty, pio sen ki. Gar d ner jest prze ko na -
ny, że jest jed nak błędem przed sta wie nie tych sa mych
tre ści w ten sam spo sób. Osiągnie cie zro zu mie nia jest
dużo bar dziej pra wdo podo b ne, je śli uczeń sty ka się
z ma te riałem w ró ż nych fo r mach i kon te kstach.
A naj le p szym spo so bem do pro wa dze nia do tego jest
zaan ga żo wa nie wszy stkich in te li gen cji, któ re mają
związek z te ma tem, na tyle uza sa d nio nych spo so bów, 
ile jest mo ż li wych11. W kla sie ję zy ko wej wa r to tak
opra co wy wać za ję cia, aby ucz nio wie mo gli wy ko -
rzy sty wać i roz wi jać swo je ró ż ne in te li gen cje.
W tra kcie od gry wa nia sce nek, za da nia tak po pu lar -
ne go na le kcjach ję zy ka, uczeń ko rzy sta z in te li gen -
cji inter perso na l nej i z tej sa mej in te li gen cji

ko rzy sta, bawiąc się na pla cu za baw czy też pra cując 
ze swoją grupą nad pro je ktem. Roz wi ja on za tem
pod czas tych trzech ro dza jów akty w no ści tę samą
in te li gen cję, lecz w ró ż ny spo sób. Właści we za sto -
so wa nie te o rii IW oz na cza za pe w nie nie wa chla rza
do świa d czeń, któ re ina czej wy ko rzy stują każdą
z in te li gen cji12.

Pra kty cz nym sku t kiem te o rii in te li gen cji wie lo -
ra kich jest współtwo rze nie wraz z ucz nia mi od po -
wied nie go śro do wi ska edu kacy j ne go, któ re sty mu -
lo wałoby ich har mo ni j ny roz wój i po zwa lałoby im
na od kry wa nie i po zna wa nie no we go ję zy ka przy
wy ko rzy sta niu ró ż nych in te li gen cji.

Na za ję ciach ję zy ko wych nie ty l ko ucz my ję zy -
ka, ale sta ra j my się wraz z ucz nia mi od kry wać
 otaczającą ich rze czy wi stość; wpro wa dza j my ćwi -
cze nia mu zy cz ne, pla sty cz ne czy spo r to we, prze -
pro wa dzaj my do świa d cze nia, nie za mie nia j my
le kcji w za ję cia ety kie to wa nia zna nej już rze czy wi -
sto ści przy po mo cy no wych słówek, ale po ka zu j my,
że ję zyk może być na rzę dziem po zna nia, a wtedy
będziemy mogli mówić o zajęciach bazujących na
teorii IW.
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